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Fata zbrojeń w  obronie pok^N
B u d ż e t y  w o js k o w e  p a ń s tw  p jrop -.jskk li

P rz e g lą d  p ra s y

Od rtouum e, kon ferencji roz- 
b fc ^ ja o w e j w  leciu 1934 r de- 
JR«4 wszystkich państw sta-ro 

hastu „P ew n ość  p rzez uzoro- 
jen ie " . F a la  zbro jeń  w  „obron ie 
pokoju " osiągu w szęoz.e  coraz 
w iększo an-. len ie i każde pań­
stwo “Btilun cara*. tu nowych 
d róg  v  zdobywaniu niezoęanych 
■łotr ns *b ro jen i*,

Z B R O J E N IA  N IE M IE C

K w estja  zb ro jeń  Rzeszv n ie­
m ieck iej przedstaw ia  się ta jem ­
niczo zarowno poa w zgięaem  ich 
rozmiarÓT? , jak i finansow ania. 
N iem cy n ie og łasza ją  publicznie 
swego budżetu i  n .ew .adom o ile  
z  ni egu czerpią na wydatki w o j­
skowe T o  też  dane, dotyczące 
sum, wyaaucowanycn w Niem- 
eaecn na zbrojen ia , &ą p rzyb liżo­
ne i stanow ią zestaw ien ie  na 
podsTa w ie  liczb  ogłaszanych w  
N iem cze t  w  zw iązku z innym 
operacjam i budżetowym.

W ed łu g  Jondyńnkiego „Econo- 
m is t" zasadnicze źrodra funau- 
srów na zbrojen .a  ndem.eckie w  
ciągu okresu 1933-1935 były na­
stępu jące: 1 ) zadłużenie Krotko- 
ierm inowe, 2 ) pożyczki d ługoter­
m inowe i oprzedaż ob jektów  
państwowycn, 3 ) zw ększone do­
chody państwowe.

sum a krótkoterm inowych bo 
nów, em itowanych od 1933 do 
końca 1935 wynosi, po potrące­
niu am ortyzacji, 8 m ilia rdów  mk 
Z sumy te j Reichsbank posiada 
2 . m iliony, Gulddiskontobank 
1.200 mil., HonversionsKasse i 
c lea r.n g  400 m il., resztę posiada 
ją  banki, kasy oszczędnościowe, 
przem ysł i t. d,

W  ciągu om aw ianego okresu 
pożyczki d ługoterm inow e zw ięk ­
szy ły  się o 1.500 mil. mk., z dc 
chodów zaś państwowych rzad 
n iem iecki uzyskał 5 im T-irdów  
mk. drogą zm n iejszen ia zapom óg 
bezrobotnym  oraz 2.2 m iliarda  ze 
wzrostu pc datków i opłat. Do 
tych sum należy dodać jeszcze 
część w j datków na ogólne inwe­
s tyc je  w ciągu okresu 1933-1935 
Łączn ie w ynosiły  one 25 m ilia r­
dów, z czego  na rozszerzen ie 
Drzem jsłu zbrój enlow^go prze­
znaczono ok. 6 m iParaów  mk

Razem  cztery  wym ienione po 
ry r je  wynoszą 23 m iia rd y  mk, 
po potrąceniu  za f z te j rum y w y ­
datków  na cele  n iewojskowe —  
nrzrpuszeza ln ie  ok. 5 m iliardów  
mk —  otr^ym am r ostateczną su­
mę kosztów, wydatkowanych w  
N iem czech  na zbro jen ia  w  ciągu 
m inionych 3 lat, w  wysokości 18 
m iliardów  marek.

W O J N A  Z  A B IS Y N IĄ

W ojna  w łosko - abisyńska u ja­
w n iła  w  ca łe j rozc iąg łości dosko­
nałe przygotow an ie W łocn  pod 
względem  zbrojendnwym, co n ie  
w yda się aziw ne w  św ietle  cy fr , 
ilu stru jących  wydatki w łoskie na 
zbrojen ia . Gdy w  r. 1923 budżet

Bzieki ohurzanowi
elektrycznemu mieszkanie 

lśni czystością

wojskow y W łoch  w ynosił 7C3 
m iliony lir , lo w  r  1934-35 os iąg ­
nął oa  sumy 4.299,8 mil. l i r  (29.8 
proc. ogć.negc budżetu ), w preld- 
m inarzu zaś na r. 1936-37 prze­
znaczono nań sumę 6 m iliardów  
l ir  (w obec 20 m iliardów  ogólne 
go budżetu ).

W o jn a  z Ab isyn ią  kosztowała 
W łochy 12 m iliardów  lir . P on ie ­
waż kredyt specjalny na w ojnę 
dał 2.045 m ilionów  lir, budżet 
w ojskow y zootał przekroczony w  
związku z wrojną o p iaw ie  6.5 
m iliarda lir.

Rząd w ło eu  zaczerpnął te do­
datkowa sumy s następujących 
źróde ł: 1 ) drogą konw ersji sta­
rych pożyczek z 31/2 Proc. na 5 
p ioc . na sumę 40 m ilia rdów  Vr 
uzyskał 6 m iliardów  lir, 2 ) z mo­
b iliza c ji w ioskicn  naieznosci za­
gran icą  (w e  F ra n c ji) uzyśkał 
400 m il. fr . zł., 3 ) zb iórka złota 
przyn iosła k ilkaset m ilionów  lir, 
4 ) resztę dały zw iększone docho­
dy państwowe z podwyżki podat­
ków.

F R A N C J A  I  W  B R Y T A N IA

Finansow anie zDrojeń we 
F ran c ji i W ie lk ie j B rytanii cd- 
bywa Się w  inny sposób, niż w e 
W łoszech  i, zw łaszcza, w  N iem ­
czech. Tu  w ydatki r a  zbrojen ia  
3be jm u;a, poza zwykłym i budże- 

i tami, specjalne fundusze dodat- 
1 kowe, uzyskane przez pożyczki 

wewnętrzne.
W e F ra n c ji, ' k tórej budżet 

wojskowy w  r .  1984 w ynosił 
11.186.9 m ilionów  fr . (39 proc. 
ogólnego budżetu), is tn ie je  ohec 
m e t. zw. „fundusz zb ro jen io­
w y ", całkow i "ie  pokrywany z 
nadzwyczajnych w p ływ ów  (bony 
pożyczkowe, zw iększone dochody 
z podatków i opłat i ze zm n iej­
szonych kosztów  adm in is trac ji). 
Fundusz zD rojen iowy wynosi w  
roku bies. na w szystk ie dzia ły 
zbro jen iow e 6.265 m fiionów  fr ., 
z czego na m arynarkę przypada 
w ięcej n iż połowa —  3.395,7 m i­
lionów  fr .  (W  r. 1935 —  2.902,9 
m ilionów  f r . ) t  Do w pływ ów  
„n adzw ycza jn ych " we F rancji
należy za liczyć, poza pożyczkami, 
sumy uzyskane drogą zm niejsze­
nia kosztów iia adm in istrację 
wojskow ą (dekrety LavaiuW- 
sk ie ). Jeżeli porównam y np. sto­
sunek kosztów  adm in istracji w 
m arynarce z wydatkam i na nowe 
jednostki morskie, to dla roku 
1934 otrzym am y odpow iednie 
48.1 proc. 51.9 proc., a dla roku 
b ieżącego 38.7 proc. : 61.3 proc

W  ten sposób po raz p ierw szy 
od r. 1914 udsetek koszlow  na no­
we jednostki przekroczy odpo­
w iedn ią pozyc ję  z  r. 1914, kiedy 
stosunek kosztów ad n im stracji 
w o jskow ej do inw estycyj w ma­
rynarce wynosił 42 proc. : 53 
proc.

Budżet wojskowy W ie lk ie j B ry ­
tan ii w ykazu je w ciągu dwóeh 
ostatnich la t w zrost o przeszło 
61 proc. —  z 98.7 m ilionów  f. 
szt na 158.2 miMonów f- szt„ je ­
śli jednak w ziąć  ponadto pod 
uwagę specja lny k redyt nadzwy­
cza jny w  wysokości 19.3 m ilionów  
f  szt., w zrost w  stosunku do r. 
1934 w yn iesie około 82 proe. N a j­
w iększą pozycję w  budżecie w o j­
skowym W ie lk ie j B rytan ii za j­
muje budżet m arynarki 1  69.930 
m ilionów  f. szt., skolei arm ia lą ­
dowa z  49.321 m ilionów  f. szt. i 
w  końcu flo ta  pow ietrzna z 39 
m ilionów  f  szt. Z nadzw j czajne- 
go kredytu, zażądanego przez 
rzad, Drzeszło połowa —  10-3
n1 bonów  f. szt., przeznaczona 
została na budżet m arynarki Su 
ma łaczna 80,23 m ilionów  f  szt. 
budżetu m arynarki na rok 
1936 37 po raz p ierw szy przekro­
czyła hudżet m arm ark i z  r. 1920,

wykazu jąc w z ro łt  w  stosunku dc 
r. ub o 20.18 m ilionów' f  szt. '

S O W IE T Y

Budżet w ojskow y Z. S. K. R. 
w ykazu je w  roku bieżącym 
wzrost w  otoaunku do roku 
ubiegłego o przeszło 100 p roc ; na 
r. 1935 prrtim inowano 6.5 m ilia r­
da rb. (wydatkow ano 8.2 m ilia i-  
d « ) ,  tu  r. bież prelim inowano 
14.8 m iliarda rb. Chcąc dać peł­
ny obraz wydatków  wojskowych 
wi Z. S R. R  , należy w ziąć  pod 
uwagę nie tylko samą pozyc ję  bu­
dżetu kom isariatu w ojny. D ia o- 
brony kraju  pracuje całe pań­
stwo, przeae wszystkim  ciężki 
przemysł, k o le je  i kom isariat 
spraw wewnętrznych, dawny 
GPU , rozporządza jący własnym i

oddziałam i w o jsk ow ym i Oma­
w iane pozyc je  Dudżetowe w zio - 
s ły  prawne t rzyk ro tn ie  od r. 1931 
do r. 1935. Łączn ie  w  r. ub, w y­
niosły one 20.327 m ilio n ó w  rb., 
wobec ogó ln ego  budżetu 65.900 
m ilio n ó w  rb.

W  CZECHOiSUOW ACJI

Rząd lepublik . Czechosłowacji, 
k tórej budżet w ojskow y w  r. 1934 
wynosił 1 538.8 m ilionów  kor. 
(26 ‘ proc. ogó lnego budżetu ), 
uchwaiił 27 maja r b., w  zw iąż 
ku z podniesieniem  gotow ości bo­
jow e j państwa, subskrypcję 
„obronnej pożyczki państwra ". 
Pożyczka ta jest długoterm inowa 
i ogólna je j suma wynosi 3U, 
m iliarda koron czeskich.

Usty z Polski do Hiszpanii
doręczane za pośrednictwem francuskiej poczty

Zaostrza jąca się z dnia na 
dzień sytuacja  w  H iszpanii, 
w sku tek  trw a ją cy ch  walk domo­
wych, spowodowała utrudnienia 
nawet w  doręczaniu zw ykłych  l i ­
stów, przeznaczonych do M adry­
tu i innych m iast hiszpańskich. 
Z powodu nasuwającym i się trud 
ności, nasze M in isterstw o Poczt

i T e le g ra fów  zaniechało bezpc 
średniego w ysyłan ia  tianspor- 
tów', przesyłek listow ych  do M a­
drytu, a czyni lo  przy pomocy 
poczty francuskiej.

Ruch listów  lotn iczych  do H 
szpanii został caikow icie zaw ie­
szony.

Czy źyMzf mogą naieleć
ao stowarzyszenia restauratorów?

W  najb liższym  czasie odbędzie 
się w  W arszaw ie ogolnokrajowy 
- ja zd  delegatów  stowarzyszeń r e ­
stauratorów  na którym  om awiany 
będzie wniosek wysunięty przez 
Stow. restauratorów  w oj. poznań­
skiego, aby do Centrali stow. re­
stauratorów  w W arszaw ie mogły

należeć wyłączn ie korporacje 
chrześcijańskie

Obecnie Dowiem  w niektórych 
w ojew ództw ach  szczególn ie na 
teren ie Małopolski, stow. restau­
ratorów są mieszane, a w niektó­
rych nawet przeważa elem ent ży ­
dow sk i.

K a n d y d a c i  n a  r a d n y c h
będą egzaminowani

ŁÓDŹ, 13.9. W  g łów nej .komisji, 
w yborczej do wyborów  do Rady 
M iejsK iej m. Łodzi w dalszym  cf& 
gu prowadzone są gorączkowe 
prace nad sprawdzaniem  Ust. Z 
polecenia g łów nej komisji wybór 
czej wezwano 42 ch kandydatów 
na radnych, k tórzy m ają  być 
przeegzam inowani zarówno w  -,ło 
w ie, jak  i piśm ie z języka polskie 
gm

Kandydaci w ezw an i zostali na

z języka polskiego
15 li n ,  gdyż w  stosunku ' do 
nich zachodzi obawa, iż  nie w.łai 
da ją  ję zyk ;em polskim  i m e ma 
ją  kw a lifik acy j na radnych.

W  ciągu dnia w czora jszego  od­
było się w  Łcdzi przeszło 30 w ie ­
ców i zgrom adzeń przedw ybor­
czych, zaś w  dniu dzisie jszym  od 
będzie się przeszło 28 w ieców , 
zwołanych przez P P S  i o rgan iza ­
c je żydowskie.

KocŁi-cy skargow skrej pośw ię­
ca cała prasa obszerne artyku ły 
M. in. „Polska Z b ro jn a " p rzyta ­
cza re fe ra t, w ygłoszony na Z jeź- 
dzie publicystów  K ato lick ich  
przez ks. Biakuna poi owego Ga­
w linę, k tóry podnosząc pozytyw ­
ne ustosunkowanie się Skargi do 
stanu żo łm eiśk iego  i cnót io l  
n ierskich, stw ierdza  wysoki stan  
re lig ijn ośc i w  d z is ie js z e j a rm ii 
polsk;e j :

„Czy istnieje, prócz naszej, jeszcze 
inna armia, w której żołnierze obc 
wiązkowa przystępują po rekolecjach 
do spou .ed.,i wspólnej komunii św ? 
Za zgoaą Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych żołnierze nasi przystępują 
od r. ut również do spow.edzi adwen­
towej. Statystyka wykazała w roku 
uo. uoział żołnierzy w 96 proc. w 
spowieazi wielkanocnej, a w 90 proc. 
w spowiedzi adwentowej, W  której 
to innej armii odmawia się wspuine 
modlitwy poranne 1 w ieczo-ne? „Chry 
stus Krćl w koszarach polskich” —  lak 
scharakteryzowała trafnie szwajca.- 
„ku „Schilderache" religijność wojsk 
poLkich, która moc i zwycięstwo z 
..'„•bios przywoła.

Zawdzięczamy Dowództwu Naczel­
nemu jeszcze jeden fakt. głęboko zresz­
tą wyrastający z psychologii narodu 
polskiego, mianowicie rzetelną ocenę 
roli kapelanów' wojskowych.. Z tych 
kapelanów naszych uradowałby się 
napewrio Piotr Skarga, widząc ich. czy 
lo na rekulekcjacn wspólnych, czy te: 
przy pracy w oddziałach, w garnizo- 
ńe, na koncentracji, i kiedyś na fron­
cie. Są to charaktery wybrane, mocne 
i silne. Mają odwagę cywilną. Są 
stróżami aniołami zoln.erza polskiego, 
który ich ojcowskiej opiece zawdzię­
cza wwsoki poziom morabiy” .

m i s t y c z n e  n i e m c y

Poza tym  główną uwagę pra­
sy skupia kongres norym berski. 
„K u r ie r  P oranny" zwraca uwagę 
na m istyczny charakter h itle ry z-l 
mu, ugruntowany w  ponurym mi­
stycyzm ie bojowym  staroger- 
mańskim :

, 4dulf Hitler jest już na drodze,' 
która wprost wiedze do nieziemskie­
go kultu dla osoby Fuhrera. Niedawno 
miałem możność rozmawiania w Niei <■ 
czcch z wybitnym znawcą zagadnień 
religijnych. Oświadczył mi, że walka, 
w której ogniu znajdują się kościoły 
katolicki i ewangelicki, wzmacnia je 
wewnętrznie. Bezpośrednich niebezpie- j 
czeństw nie ma poty, dopóki nie uro-' 
dzi się prorok, któiyby znala/.t drogę 
do duszy 1..endeckiej laknacej misty­
cyzmu i metafizycznych wzruszeń. 
Takich ludzi nie ma w chwili ooec iej 
«ni żadna z sekt kościoła ewangc.ic- 1 
kiego, ani kierownic/ „Deutsche Glau 
Densbewegung’ , go tego typu n.e naie 
-y również filozofujący Alfred Roze. -

H tie. jest osobi.siością, która m rglaby 
rel.gijme poruszyć masy, dając un uO- 
w« kanony wiary. Mój rozmówca bę­
dący człowiekiem głęboko weizącym ' 
i przywiązanym do wrary, oświadczył: 
kość ół katolicki i wangeiicki w , 
Niemczech mógłby być wstrząśnięty, 
w swych Dosadach, gdyby Adolf H it-1 
ler ne wręgo dr'a wystąpił na arenę 
religijną i ogłosił nowe dngmaiy je g o ' 
własnej religii. Zapytałem, .jeszcze, dia 
osrrozności, czy jest to zdanie indy-

Nieme;; itfafc tu/ oiu keisrai
N o w y  p r o g ra m  n o r y m b e r s k i

7la  tnatęim sic

F a n i  V  . n c e n t
Jedno z  pism notuje taki incy­

dent, jak i w ydarzy ł się w  czasie 
obrad M iędzynarodow ego Kongre­
su Pokoju  w  Brukseli:

Oryginał— zajście zakłóciło obrady 
kongresu W jednym z pierwszych tzę 
drrw nagle wstał? niska kobieta w o- 
sobuwym iasnoniehieskim umformie z 
trzema gwiazdnami na kołnierzyku, 
wskoczyła na fotel i, krzyknęła na la­
ły glos:

„Precz ze sztandarami narodowymi! 
Usuńcie je z estrady i rozwińcie sztan- 
da- międzynarodowy ’.

To  rzekłszy rozwinęła ogromny 
s ,tandai. na którym widniały kolory 
"'Srystkich narodów Nie poprzestając 
n* tym zdjęła z siebie płaszcz 1 zaczę

• • •

ła nim wywijać. Ujrzano, że podszew­
ka płaszcza była zszyta z róznokolo 
rowych kawałków, twoi zących ra­
zem... sztanuai międzynarodowy.

Zaskoczony tym w ytryk :em prze­
wodniczący, lord Cecil, naprózno usi­
łował przywrócić spokój. Ostateczrie 
służba musiała wynieść na rękach
zwolenniczkę sztandaru międzynaro­
dowego — która stawuala rozpaczli­
wy opór. Okazało się, ż* była to 40- 
letnia nani Vincent z Kalifornii, dele­
gatka "Wszechświatowej Ligi Matek.

Baltazarski w iek  posuwa się 
dziś coraz bardziej ku górze, nie 
przestaje jednak być n iebezpiecz­
ny...

W  dek laracji w j głoszonej przez 
kanclerza i Fuhrera na zjeździe  
partyjnym  w  Norym berdze, zna j­
dowały się dwa punkty, które od­
razu zw róc iły  na siebie uwagę 0- 
p in ii i s fe r  po litycznych  wszyst­
kich m ocarstw  kolonialnych. A  
m ianow icie w ysunięte żądanie 
zwrotu kolon ii o raz zapowiedź 
czterolatk i w  dziedzin ie autai chii 
surowcowej.

P I zrasza  odezw ała się i zarea­
gow ała ju ż na żądanie zwrotu ko 
lon ii prasa angielska. Odrzuca 
ona, zgod i.ie  zapewne w  instruk­
cjam i z Fore ign  O ffic e , wszelką 
dyskusję na tem at kolon ii i, n ie 
w yłącza jąc nawet germ ancfilsk ie  
go dziennika „D a ily  M a il" , kate­
goryczn ie  zastrzega się przeciw  
jakim kolw iek ustępstwom w  tym 
kierunku.

Poza  tym  w  kołach po litycz­
nych angielsk ich  przyp isu ją  żąda 
niu temu N iem iec znaczenie po li­
tyczne a hie gospodarcze. W ed ług 
statystyk Board o f Trade, zniko­
ma tylko część surowców orzy- 
chodzi do A n g lii z w łaściw ych  ko 
lon ii, gdyż Kanadę, Austra lię, 
Unię Połudn. A frykańską należy 
uważać za samodzielne, gospodar­
czo n iezaw isłe państwa. Zaaniem  
ekonom istów angielskich istotna 
przyczyną kryzysu św iatowego 
jest zatam owanie swobodnej cyr­
ku lacji rzeczy  i ludzi, a nie po­
dział kolonii. W skazują oni na 
fakt, że w  oaresie początkowym 
kryzysu św iatow ego eksport goto 
WV fih fabrykatów  niem ieckich 
znajdow ał się jeszcze w  fazin 
zw yżkow ej i że przewyżka ekspor 
tu n iem ieckiego w ynosiła  w ów ­
czas w jednym miesiącu w ięcej 
niż te ra j w  ciągu całesro roku. 
Tak w ięc. zdaniem A n g lik ów k w e 
stia kolonii dla N iem iec jest 
sprawą par excellence polityczną

i nie ma bj-najm niej znaczenia 
problem atu życiow ego  dla egzy­
stencji Rzeszy. Ze strony zaś 
F ran c ji zw raca się uwagę i na to, 
że żądania n iem ieckie w  kw estji 
kolon ialnej m ają  na celu ogran i­
czenie w p ływ ów  F ran c ji 1 A n g lji 
w A fr y c e  Północnej i zdobycie 
punktów oparcia dla nowopowsta 
ją ce j f lo ty  w ojennej R zeszy na

P r a w o  i s^c3
CZr FAKT UNIERUCHOMIENIA 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZY BEZ 
(ZYNNO SC I MASZ 1 N V. V KLl C/A 
MOŻNOŚĆ POTRĄCANIA ZA ZUŻY 

CIE (AMORTY7ACJ1 j 
W  sprawie dużego przedsiębiorstwa 

na Śląsku przeciwko komisji odwo­
ławczej N. T. A., który rozpatrywał 
odwołanie, orzekł, iż sam fakt, że 
skutkiem niewykonywania przed; ę- 
biorstwa maszyny były nieczynne, ine 
zasadnia jeszcze wniosku władzy 

wj miarowej, że nie uległy one zuży­
ciu. Okoliczności sprawy 1 akta admi- 
ii -''tracyjnego postęjtowania nie dają 
podstawy do takiego twierdzenia.

rik oowiem słusznie stwierdziła 
firma skarżąca, maszyny w stanie rie- 
cz"nnym również ulegają zużyciu, 
zw,aszcza gdy są stare, a nie nowe. 
Conajwyżej może być mowa n mniej- 
szyfti zużyciu i przyjęciu niższej staw­
ki procentowej, np nie 10 a 6 proc. 
zużycia roczn e. Wobec tego zaś, że 
władza wym;arow'a me powołała bie 
glego dla stwierdzenia, w jakim stop­
niu maszyny uległy w rzeczywistości 
zużyciu, N. T. A. zaskarżone orzecze­
nie uchylił. (N. T. A. 1. rej 1989,33).

Oelagacia z Polski
n a  k o n g r e s  m n ie js z o ś c i
In stytucja  kongresów  m niejszo 

ści narodowych znów w znow iła  
swoją działalność. N ow y  kongres 
m rie jszośc i narodowych zwołany 
został do Genewy na dzień 16 
b. nr

N a  obrady te w yjechać mają z 
Polski p rzedstaw iciele Ukraiń  
cow, L itw in ów  i N iem ców ,

morzu Śródziemnym. W  Paryżu  
tw ierdzą, że jes t to początek 
kampanii im peria listycznej, zakre 
ślonej na w ielką skałę, k tórej 
głów ne cele i w ytyczne nie są no- 
we, gdyż w iążą się log iczn ie  hi­
storyczn ie z dawnym program em  
kolonialnym  N iem iec cesarskich.

Specyficzne znaczenie ma zapo 
w iedziana czterolatka w  icelu 
przygotow an ia autarch ii surowco 
wej. Ma ona nastąpić bezpośred­
nio po ukończeniu dozbrojen ia 
N iem iec. Jasne jest, że koniunktu 
ra zbrojen iow a nie może trw ać 
wiecznie, że w  końcu osiągn ięty  
zostanie stopień na jw yższy  goto­
wości bo jow ej i w tenczas fabryk i 
i za łog i robotn icze będa m usiały 
zaprzestać pracy. Bezrobocie 
wzrośnie gw ałtow n ie, kryzys w 
przem yśle ciężkim  stanie się kata 
stro fa ln ie  w ielk i.

Pro jek tow ana  czterolatka pra­
cy naa sam owystarczalnością su­
row cow ą je s t bezwątpien ia do­
brze pomyślanym w yjściem  z 
przew idyw anej beznadziejnej sy­
tuacji. Poszukiwanie, p rzygotow a 
nie, fab rykacja  nam iastek w n a j­
rozm aitszych dziedzinach przem y 
słu, będzie klapą bem ieczeństw a 
A lbow iem  sam owystarczalność o- 
znacza o lbrzym ie inw estycje w  
dzie le  budowy gmachów, maszyn, 
kontynuację wzm ożoneeo wydoby 
cia w ęgla  i produkcji żelaza. Po ­
zostaje jednak jedno pytan ie i 
jedno a le : kto za to zap łaci?

I tu taj prasa francuska nD. pod 
suwa przypuszczenie, że albo od­
będzie się to wzorem ZSRR  kosz­
tem ogrom nego obniżenia stopy 
życ iow ej w  Niem czech, albo też 
kosztem nowej w o jny zdobywczej, 
oczyw iście, zw ycięsk ie j, gdyż w 
tym tylko razie w szystk ie inw esty 
r je  zbrojen iow e i autarchiczne 
op łaciłyby się.

widtialne, czy też lemai ien jesi po­
ruszany vy sferach kościelnych. Z od­
powiedni wynikało, iż kierownicy ko­
ściołów niemieckich są w tej sprawie 
zgodni. Adolf Hitle- r.tuć się więc m<̂  
Łe prorokiem, kedy tylko zechce..?.

P A R a D O KS
Z innej strony ujm uje re flek ­

sje na tematy norym berskie „K u r  
je r  W arszaw sk i":

„Ktoś lubujący się w paradoksach, 
w wykrywaniu dziwnych 1 niepraw­
dopodobnych związków' mógłby zsry 
zykować twierdzenie, że pomiędzy 
Hitlerem a Stalinem istnieje najści­
ślejsza współpraca i najbliższe poro­
zumienie...
■ Dyktator Trzeciej Rzeszy straszy 
swój naród i inne państwa grozą nie­
bezpieczeństwa bolszewickiego, zaś 
dyktator Kosji sowieckiej maluje 
przed oczanć swojego narodu i 
pańsiw demokratycznych grozę nie­
bezpieczeństwa faszystowskiego. I 
jeden i drugi zyskują w ten sposób 
przede wszystkim moralny prttekst 
do ciągłego wzrostu zbrojeń i mate­
rialne zasoby do coraz większego 
ich potęgowania.

W  środku zaś pomiędzy tymi dwo­
ma mocarstwami wzajemnie się stra­
szącymi i licytującymi w zbrojeniach, 
znajduje się Polska...

Jesteśmy świadkami wzajemnego 
licytowania się w obu krajach we 
wzajemnym straszeniu się sobą. Odpo 
wiednikiem zaś tego jest zarówno po 
jednej jak i po drugiej stronie wzrost 
zbrojeń i ugruntowanie coraz silniej­
sze reżimu na tle walki z pojawiają­
cymi się tu i tam nastrojami opozy­
cyjnymi

Czy* nie wygląda to wszystko na 
znakomicie obmyśloną współpracę i 
na jakiś dziwny czy tajemniczy ao- 
jiisz?".

P O L A  P O L S K I
Prob lem  hitleryzm  —  bolsze- 

w izm  zajm u je rów n ież „K u r je r  
P o ls k i" :

„Jeżeli chct się nie dopuścić do 
przyszłej wojny europejskiej, za 
wsżelką ^enę należy dbać o to, aby 
nie doszło do ostatecznego skrzyżo­
wana się tych dwóch p'oniiem. W 
imię utrzymania równowagi politycz­
nej w Euiopie, w imię zachowania po 
koju musi znaleźć się w Europie ja­
kiś czynnik nieslychaine potężny, któ 
ryby samym swym istnieniem, samą 
mocą tego faktu, że jeść, powstrzymał 
te dwie prace ku sobie i przeciw so­
bie siły od wybuchu. Czynnikiem tym 
moga być tylko Polska i Francja 
związane jaknajsciślejszym sojuszem, 
pracującego razem nad utrzymaniem 
pokoju w Europie".

N a  tle  w izy ty  parysk iej gen. 
Rydza. - śm ig łego prawda ta uwy 
pukla się szczególn ie w yraźn ie.

~  "D LAC ZEG O ?
W  innym artyku le tegoż dzien­

nika znajdu jem y uwagi na tem at 
„um iędzynarodow ien ia " nacjona­
lizmu, czego dowodów dopatru je 
się autor w  jednolitym  stanow i­
sku obozów narodowych całej S a  
ropy zarówrnc co do w o jn y  w ło­
sko - abisyńsKiej, jak  i co do 
w a lk  domowych w H iszpanii, a 
to w  im ię zw alczan ia  komuniz­
mu. Zdaniem  autora ew olucja ta 
wskazuje, że

„nacjonaliści w im’ę ochrony ide­
ałów narodov’ych dochodzą do uzna­
nia potrzeby autorytetu ponadnaro­
dowego, opartego o zachodnio - eu­
ropejską wspólnotę cywilizacyjną. 
Gdyby t»  < woiuoja nacjonalizmu da­
lej postąpiła 1 upowszecnniając, jed­
nocześnie się pogłębiła, tc możnaby 
dojść do wniosku, że skrajny nacjo­
nalizm s^m stępia swoje ostrze, któ 
rym godzif w pokój i pft/ysziość na­
szej cywilizacji, i uprawnić nadzieję, 
że zachodnia Europa wyjdzie cało z 
Krytycznego położenia pomiędzy 
Scyllą skrajnego nacjonalizmu, gro­
żącego jej straszliwymi wojnami, a 
Charybd., komunizmu, zawieszające­
go nad nią miecz Damoklesa krwa­
wych rewolucyj."

■ W ołalibyśm y m niej kw iecisty 
styl, a bardziej za to ścisłe rozu­
mowanie. „In ternacjona lizm  na­
c jon a lizm ów " is tn ie je  tylko w  de­
m agogii komunistyczno - soc ja li­
stycznej i stąd p rze ję ty  został 
przez w ym iera jącą  ju ż rasę „ lu ­
dzi środka", k tórzy  law iru jąc  
m iędzy obu tym i prądam i, do n ie­
dawna dawali się zastraszyć m a­
jakom  „m iędzynarodów ki fa szy ­
stow sk ie j", a teraz zaczynają  so­
bie uświadam iać, że kom unistycz­
na byłaby jednak gorsza. T ym ­
czasem, jesT  kto pyta, dlaczego 
w obu wspomnianych w yże j spra­
wach stanowisko narodowców', 
bez w zględu  na kraje, zaznaczy­
ło 61 ę w  sposob jedno lity , odpo­
w iedź jest jasna :

J N acjona lizm  jes t p iądem , zam­
kniętym  z natury rzeczy w  ra ­
mach jednego narodu. In terna­
cjonalizm  zaś nie tylko me uzna­
je  gran ic  narodowych i państwo­
wych, aie n a js iln ie jszy  oręż w a l­
ki w  tym ma w łaśnie, że dz ia ła ­
ją c  w skuli m iędzynarodowej, 
może wzróść w  siły w  jednym  
kraju  dzięki sukcesom odniesio­
nym zgoła gdzie indzie j, nawet 
bardzo daleko. In ternacjonalizm , 
to m e tylko komunizm : to także 
masoneria, a rów n ież i żydostwo. 
W e wszystkich tych sprawach 
każdy narodow iec, bez względu 
na kra j zajm uje sam orzutm e sta­
nowisko, które mu dj.ktuje in­
stynkt zwmlczania najw iększego 
wroga.


